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Nowy profesor krakowskiej wszechnicy.
Profesorem położnictwa w szkole położnych i 

kierownikiem tejże szkoły zamianowany -został zna­
ny i ceniony dla swej nauki i zalet osobistych, 
dotychczasowy docent położnictwa Dr. Stanisław 
Dobrowolski. Nowy profesor urodził się we Lwo­
wie w r. 1873, wydział lekarski ukończył w r. 1896 
na uniwersytecie krakowskim. Początkowo prakty­
kował na oddziale chirurgicznym szpitala św. Ła­
zarza pod ś. p. prof. Obalińskim, potem jako elew 
w klinice chirurgicznej, wreszcie w r. 1898 prze­
niósł się do kliniki położniczej jako asystent. Obo­
wiązki te pełnił przez sześć lat z rzędu. W r.,1903 
habilitował się jako docent położnictwa i gineko­
logii. Od r. 1902 zastępował bardzo często szefa 
swego ś. p. prof. Jordana w wykładach i kiero­
wnictwie kliniki, po jego śmierci miał ją urzędo- 
wnie powierzoną sobie wraz z wykładami położni­
ctwa dla słuchaczów medycyny. Prof. Dobrowolski 
pracował nadto w anatomiczno-patologicznym in­

Cholera w Rosyi.
(Do illustracyj na str. 9 i 10).

Nieproszony gość ze Wschodu coraz bardziej 
Się ku nam zbliża. W Petersburgu liczba chorych 
Wynosi już tysiące, w Warszawie pojawiły się ta­
kże podejrzane wypadki, które uznano jako cho­
lerę azyatycką, to też władze odnośne poczyniły 
Pospieszne i energiczne zarządzenia przeciwchole- 
ryczne. W Petersburgu, gdzie codziennie zapada 
ha cholerę po kilkaset osób, wytęża się wszystkie 
siły, aby przeszkodzić rozszerzeniu się zarazy, 
W Warszawie starania idą w tym kierunku, aby 
jej do miasta nie dopuścić. Władze i lekarze ma­
ją tu i tam ciężki orzech do zgryzienia, gdyż na­
trafiają na bezmyślny opór ciemnych mas, nie u- 
znających dobroczynnych skutków dezinfekcyi, te­
go głównego i najważniejszego wroga cholery, 
a widzących w niej tylko niepotrzebną szykanę.

W Petersburgu urządzono pogotowia cholery­
czne, które na każde wezwanie spieszą na miejsce 
z paradą. Osoby chore przewozi się karetkami do 
Szpitala, poczem karetka zostaje poddaną dokła­
dnemu odkażeniu, osoby podejrzane o cholerę pod­
daje się badaniu i izolacyi w osobnych barakach. 
Jeśli badanie wykaże brak typowych objawów 
cholery (sinica, drgawki, prątki Kochowskie w od­
chodach), po kilkudniowej kwarantannie wypuszcza 
się pacyentów z baraku izolacyjnego, poddając ich 
jednak ciągłemu dozorowi lekarskiemu. Mieszkania 
chorych na cholerę, dezinfekcyonują się należycie, 
rzeczy mniej wartościowe, a mogące stać się roz- 
sadnikami zarazy, jak ubrania i bieliznę zwykle 
się pali. Władze wydały także pouczenie do ludno­
ści, jak się ma zachowywać, aby uchronić się ile 
możności przed cholerą.

Usiłowania odnośnych czynników odniosły po­
żądany skutek. Cholera wprawdzie szerzy się je ­
szcze, jednak nasilenie jej zmalało, udało się nad­
to nie wypuścić jej poza mury miasta Petersbur­
ga. Warszawa przygotowała się również na przy- 
tecię nieproszonego gościa, a sąsiednie mocarstwa 
zarządziły na granicy dokładną rewizyę sanitarną, 
by przeszkodzić zawleczeniu tej zarazy w swe 
obszary.

Illustracye nasze przedstawiają zarządzenia 
^ładz sanitarnych w Petersburgu, mające na celu 
zwalczanie zarazy, jak i szczepienie ochronne, prze- 
wożea c chorych i dezynfekcyę.

Z Persyi.
Od czasu ogłoszenia konstytucyi w Turcyi o- 

czy Europy zwróciły się w tamtą stronę, śledząc 
bacznie bieg wypadków na półwyspie Bałkańskim. 
0 Persyi prawie zapomniano, choć stosunki tam­
tejsze wcale się na lepsze nie zmieniły. Ogniskiem 
ruchu rewolucyjnego jest zawsze Tebris. Od cza­
su klęski wojsk rządowych, pobitych przez pow­

stańców pod wodzą Satar-chana sytuacya się je­
szcze bardziej zaostrzyła.

Persya stoi obecnie w przededniu wyborów do 
nowego medżilisu (parlamentu), które rozpisano na 
październik, czy to jednak co pomoże, nie wiado­
mo. Wojska wierne dotąd szachowi, straciły swą 
junackość natrafiwszy na zorganizowany i zbrojny

pejczyków, nie zostało zażegnane. To też rząd 
perski chwyta się wszelkich możliwych sposobów, 
aby zaprowadzić w swych granicach choć jaki ta­
ki porządek. Częściowo się to udało, bandy rozbój­
nicze, grasujące po kraju rozprószono, więzienia 
są przepełnione, a kat także nie próżnuje. Wogó 
le wymiar sprawiedliwości w Persyi jest bezwzglę-

Wystawa kucharsko-spożywcza we Lwowie: Wyroby fabryki p. f. Jan Hóflinger.

opór ludności zwłaszcza w Tebris i odtąd zaczyna 
się już gwałtowne usuwanie się grantu z pod nóg 
rządu perskiego. Kraj cały wydany jest na pa­
stwę band rozbójniczych z jednej strony, oraz na 
rabunkową gospodarkę wojsk z drugiej — nic też 
dziwnego, że skutkiem tego upadł zupełnie handel 
i przemysł, a nędza zaczyna się szerzyć z przera­
żającą szybkością. Anarchia, jaka panuje w kra­
ju, spowodowała najbardziej interesowane w spra­
wach perskich mocarstwa t. j. Anglię i Rosyę do 
wydania wspólnej noty, w której znajduje się 
groźba interwencyi obu tych mocarstw w razie, 
gdyby niebezpieczeństwo, grożące interesom Euro­

dnie surowy, za lekkie nawet przewinienia podda­
ją delikwenta torturowaniu, a już kara plag w o- 
bnażone podeszwy jest prawie na porządku dzien­
nym.

Egzekucye odbywają się pnblicznie wobec re­
prezentantów władz i tłumów ludności, a mają az za­
danie uspokojenia wzburzonych umysłów. Właści­
wie cała Persya znajduje się obecnie w stanie 
wojennym, a zastój przemysłowy, który jest tego 
wynikiem przynosi państwu nieobliczone szkody. 
Ludność, nie biorąca udziału w ruchu rewolucyj­
nym, zubożała skutkiem wypadków bieżących, de­
generuje się jeszcze bardziej przez używanie tak 
zabójczego narkotyku, jakim jest opium. Nałóg 
ten zastraszająco szerzy się między miejscową lu­
dnością tak, że nasze pijaństwo jest niczem w po­
równaniu z tą namiętnością, a wiadomo, jak bar­
dzo zgubne są skutki palenia opium tak dla sa­
mych używających go, jak i dla ich przyszłego po­
kolenia.

W załączonych do artykułu rycinach przedsta­
wione są sposoby egzekucyj perskich, oraz palacz 
opium, odurzony zabójczym narkotykiem, który mu 
jednak pozwala zapomnieć bodaj na chwilę o tro­
skach i kłopotach.

Z Persyi: Egzekucya w Teheranie. Wymierzanie plag na obnażone podeszwy delikwenta


